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Marszałek Śmigły-Rydz na Zjeździe
Oficerów R e ze rw y w e Lw o w ie .

Miasto nasze obchodziło wczoraj 
wielkie święto. W itało i gościło w 
swych murach Naczelnego W odza, 
Marszałka Śmigłego-Rydza, witało Ju 
bileuszowy Zjazd Oficerów rezerwy z 
całej Polski, który w liczbie około 
6 tysięcy przybyli do naszego miasta 
na doroczny walny zjazd, zwołany tu 
we Lwowie dla uczczenia 20*rocznicy 
połączenia Lwowa i ziem południo* 
Woswschodnich z Macierzą.

Pochmurny wstał dzień 2fa maja 
niebo zasnute chmurami — od czasu 
do czasu kropił drobny deszcz. A  mb 
mo to od wczesnego ranka panował 
na ulicach miasta ruch niezwykły. Z 
wszystkich stron w stronę cmentarza 
dążyły poczty sztandarowe, szeregi 
kombatanckie — oficerowie i podcho* 
rążowie rzerewy, tam bowiem, na 
cmentarzu Obrońców Lwowa, hołdem 
złożonym bohaterom 191S r. rozpoczy 
nał sie!5*ty Zjazd Związku Oficerów 
rezerwy.

Miasto przybraio też uroczysty wy* 
gląd. Z gmachów rządowych, samo* 
rządowych powiewały chorągwie o 
barwach państwa — wozy tramwajo* 
we zapełnione od wczesnego ranka, 
ozdobione chorągiewkami o barwach 
państwa i miasta.

Oficerowie rezerwy gromadzili się 
na ul. Kochanowskiego, inne związki

; i stowarzyszenia przed cmentarzem 
I Łyczakowskim.
| O godz. 8 rano rozpoczął się po* 
i chód na cmentarz Obrońców Lwowa. 

Oficerowie Okręgu lwowskiego utwo 
rzyli wśród całej drogi na cmentarzu 
szpaler wśród którego przechodzili 
członkowie z róónych okręgów i go* 
ście dążyli na miejsce

N a  cmentarzu Obrońców Lw o w a .
O godz. S rano cmentarz począł się 

zapełniać uczestnikami zjazdu. Człon 
kowie Z O R . ustawiali się w grupach 
reprezentujących poszczególne dzielni 
ce. Przed kaplicą Obrońców Lwowa 
zajmuje miejsce kompania honorowa 
pułku piechoty z orkiestrą. Po obu 
stronach kaplicy na je j stopniach usta 
wiają się poczty sztandarowe związ* 
ków kombatanckich: Związek Legio* 
nistów, Związek Peowiaków, Stówa* 
rzyszenie W eteranów Armii Polskiej 
ze sztandarem francuskim. Związek 
ochotników wojennych, Związek re* 
zerwist ów, Związek inwalidów wo* 
jennych, Związek Obrońców Lwowa, 
Związek Sybiraków, liczna delegacja 
Straży M ogił Bohaterów Polskich, 
Związki sokole i harcerskie. Po pra* 
wej stronie kaplicy ustawiała się chó* 
ry lwowskie „Bard" i „Echo*Ma* 
cierz“.

P rzy ja zd  Naczelnego W odza.
O godz. 8.30 przed cmentarz zajeż* 

dża Marszałek Śmigłv*Rydz ze świtą. 
Marszałek witany jest przez gen. Gó* 
reckiego, Langnera, Wieczorkiewicza, 
prez. miasta dr. Ostrowskiego i wśród 
szpalerów oficerów udaje się na cmen 
tarz Obrońców Lwowa, gdzie następ* 
nie przy dźwiękach Hymnu narodo* 
wego przechodzi przed frontem kom* 
panii honorowej, odbiera raport od 
je j dowódcy i udaje się na nabożeń* 
stwo do kaplicy.

Pan Marszałek zajmuje miejsce w 
sPecjalnie przygotowanym fotelu, za* 
nim siedzą min. Ulrych, gen. Górecki, 
gen. W ieczorkiewicz, gen. Musse, ge* 
n ®rał Langner, gen. Tamuszkiewicz, 
Wojewoda Biłyk, prezydent miasta dr. 
Ostrowski Następne miejsca zajmują 
rePrezentanci władz, oficerowie i li* 
cznie zgromadzona publiczność. Mszę 
Sw- odprawił ks. prałat Grudzieński, 
P*enia Podczas Mszy św. wykonały 
£ ory „Bard“ i „Echo*Macierz“ pod 

atutą p_ Kołaczkowskiego.

Hołd Obrońców Lwowa.
prt >Zt  skończona. Zabiera głos wice 
K lin l wiązkn Obrońców Lwowa mjr 

PolP\ PrZemawia w te słowa; 
listopada i ^ N  0brońkcv LwOWa 2f  , J  Na tym historycznym 

zgorzu, które Lwów oddał W am na 
Poczynek, byście wiecznie czuwali 

na miastem, zebrał się dzisiaj liczny 
u lec rycerski oficerów i podchorą* 

byc rezerwy z całe, Rzeczypospolitej, 
V w dwudziestolecie W aszego 

V.zynu -  0f,kłonić się W aszym mogi 
m, które ich tak „cznie i zewsząd o*

p  Cf  u?’ , *m ~  wiernym żołnierzom 
°lski i dobrym synom Lwowa — zło

żyć hołd, mieć W as odtąd za swych 
Patronów.

Oficerowie i podchorążowie rezer* 
wy organizowali pierwsze punkty o> 
poru, tworzyli reduty, szkolili gorą* 
czkowo obrońców miasta, dowodzili 
odcinkami i placówkami, trwali nieu* 
stannie z najwyższym poświęceniem 
na swych placówkach o chłodzie i 
głodzie.

T o  też ziemia tego świętego wzgó* 
rza kryje w tak znacznej liczbie ich

Odsłonięcie pomnika ku czci poległych Francuzów.

doczesne szczątki. Zwycięstwo i trwa* 
łe złączenie Lwowa z Macierzą — to 
ich czyn i zasługa.

Do uroczystego apelu stają oficero* 
wie rezerwy: Mączyński Czesław, na* 
czelny komendant O brony Lwowa, 
Niski*Łapiński Stanisław, szef sztabu 
Naczelnej Komendy O brony Lwowa, 
Tatar*Trześniowski Zdzisław, dowód* 
ca I. Załogi Obrony Lwowa w szkole 
Sienkiewicza, Bogucki Kazimierz, Du 
biel Franciszek, Gluziński Lech, Gro* 
dyński Jerzy, H om ung Mirosław, 
Kalinowski Karol, dr. Kamieński W i* 
ktor, Kułakowski W ojciech, Kurdy* 
ban Józef, Mazanowski Józef Marian, 
Olechowski Jan, Olechowski Marian, 
Sapieha Stanisław, Skałkowski Iwo, 
Sochocki Zdzisław, Starek W ilhelm, 
Szameit Stefan, W olak Stanisław, Za* 
jączkowski Bolesław, Zborzyl*Mirec* 
ki Aleksander, podchorążowie rezer* 
wy — Ciszka Tadeusz, Fiala Stani* 
siaw ,. Getrman Władysław, Giogow* 
ski Aleksander, I lorak Marian, Jaku* 
bowski Piotr, W ojtow icz M ikołaj, 
Zymirski Władysław i wielu, widu 
innych śpiących pod chłodną darnią 
cmentarzyka Orląt Lwowskich.

Oni przyjmą W asze żołnierskie ślu 
bowanie i oni patronować W am  będą.

Następnie prezes Federacji Związ* 
ków Obrońców Ojczyzny gen. Góre* 
cki w imieniu wszystkich oficerów i 
podchorążych rezerwy składa następu 
jące ślubowanie:

„Spuściznę, którą wyście pozostawi 
li swoją bohaterską śmiercią, życiem 
naszym chcemy pomnażać**.

Ślubowanie to wygłoszone wśród 
ciszy i wielkiego skupienia wywarło 
na obecnych olbrzymie wrażenie.

Naczelny Wódz u Grobu 
Nieznanego Żołnierza.

Z kolei Naczelny W ódz z całą świ* 
tą udał się na grób Nieznanego Zol* 
nierza, gdzie złożył hołd poległym.

Następnie Marszałek Smigły*Rydz 
z całym otoczeniem i gośćmi udaje się 
przed katakumby, gdzie staraniem 
Straży mogił polskich bohaterów, wy 
stawiono pomnik ku czci poległych w 
obronie naszych kresów 17 Franca* 
zów. Pomnik ten znajduje sie po pra* 
wej stronie katakumb i przedstawia 
rzeźbę żołnierza francuskiego narural* 
nej wielkości w pełnym rynsztunku 
bojowym. Po obu stronach znajdują 
się wyryte nazwiska poległych w o* 
bronie Polski oficerów i żołnierzy 
francuskich. Na płycie dolnej znajdu* 
je się tarcza z herbem Francji, pod któ 
rą znajduje się urna z ziemią z pobo* 
jowisk francuskich Notre Dame, Ver* 
dun. Le Targotte, Debois. Ziemia ta 
została w sobotę wraz z aktem erek* 
cyjnym pomnika w obecności człon* 
ków konsulatu wmurowana do płyty 
pomnika. Na samej płycie znajduje 
się napis w języku polskim i francu* 
skim: „Francuzom poległym i zmar* 
łym w obronie Rzeczypospolitej". Po 
wyżej wyryte nazwisko szeregowca 
55 pp. Jean Larąuet, którego zwłoki 
spoczywają pod płytą pomnika, pod*

czas gdy zwłoki wszystkich pozosta* 
łych 16 poległych w obronie Rzeczy* 
pospolitej Francuzów, zostały przewie 
zionę do Francji.

Projekt pomnika jest dziełem prof. 
inż. Różyskiego, a wykonany został 
przez projektodawcę przy współpracy 
rzeźbiarza Sokalskiego,

Uroczystość odsłonięcia rozpoczęła 
się od odegrania hymnu „Boże coś 
Polskę", następnie zabrała głos preze* 
ska Stow. Straży Mogił Polskich Bo* 
haterów p. W anda Mazanowska, któ* 
ra po polsku, a następnie w języku 
francuskim przedstawiła historię po* 
wstania pomnika, oddając go pod o* 
piekę miasta. Orkiestra zagrała „Je* 
szcze Polska nie zginęła" i „Marsyłian

kę“, w tej chwili zasłona opadła i o* 
czom obecnych przedstawił się wspa* 
niały pomnik wykuty w kamieniu.

Przem ó w ie n ie  prezyd en ta 
miasta.

Zabiera głos gospodarz naszego gro 
du prez. dr. Ostrowski.

Panie Ambasadorze, Panie Marszał 
ku, Fanie W ojew odo, Panie i Pano* 
wie! Uroczystość dzisiejsza — mówił 
prezydent — jest manifestacją czci i 
pietyzmu, jakim społeczeństwo Lwo* 
wa otacza pamięć synów Francji, pole 
głych za Polskę. Kult bohaterów jest 
obowiązkiem narodu, stanowiąc też 
miarę jego wartości moralnej. W  czy* 
nie bohaterów przejawiają się bowiem 
najidealniejsze siły duchowe narodu, 
a ofiara ich promieniuje najwznioślej* 
szym uczuciem, jakim jest miłość oj* 
czyzny.

Jeśli wdzięczną pamięcią otaczamy 
wspomnienie naszych rodaków, któ* 
rzy kładli życie w obronie własnego 
kraju i w dopełnieniu naiszczytniej* 
szego obowiązku, to podwójna wdzię 
czność i cześć należy się tym ryce* 
rzom ideału, którzy nie będąc zwią* 
zani z naszą ziemią węzłami przyro* 
dzonymi, ukochali Polskę do tego sto 
pnia, że złożyli Je j w ofierze najpię* 
kniejszą dań, jaką jednostka złożyć 
może, a mianowicie swe młode życie.

Skreśliwszy znaczenie węzła krwi 
łączącego oba narody, prezydent dr. 
Ostrowski zakończył przemówienie w 
te słowa::

W  dzisiejszym, tak uroczystym dla 
naszego miasta dniu, Lwów składa 
przez moje usta gorący hołd czynowi 
ofiarnemu Francuzów, poległych za 
Polskę.

W  żołnierskim szeregu staje na ba* 
czność przed pomnikiem ich sławy i 
przyrzeka niezłomnym przyrzecze* 
niem, że wspomnienie ich czynu za* 
chowa we wdzięcznej pamięci, trwał* 
szej niż kamień i spiże.

Przemówienie w imieniu Towarzy* 
stwa Przyjaciół Francji wygłasza pre* 
zes dr. Ignacy Dembowski w języku 
francuskim. Następnie zabiera głos ge 
nerał Musse, którzy przemówienie 
swe rozpoczął od złożenia hołdu bo* 
haterskim Obrońcom Lwowa. Po prze 
mówieniu gen. Musse ks. Mydlarz do 
konuje poświęcenia pomnika. Nastę* 
puje akt składania wieńców. Kolejno 
podchodzą do pomnika i składają 
wieńce delegacje Straży M ogił Pol* 
skich Bohaterów, Związek Oficerów 
Rezerwy, Towarzystwo Przyjaciół 
Francji i kpt. 1  ensi w imieniu amba* 
sady francuskiej z napisem „Od amha 
sadora Francji poległym Francuzom".

Po tych uroczystościach Marszałek 
migły*Rydz ze świtą opuszcza cmen* 
tarz.

D efilada p rze d  N a c ze ln y m  W o d ze m .
O godz. ll*te j ulicami, którym' mia 

ła przeciągać defilada Związku Ofice* 
rów Rezerwy, zaległy tłumy publicz* 
ności. Na kilka minut przed 12*tą u 
wylotu ul. Halickiej zjawia sie genera 
licja, Drzedstawiciele miasta, przyby* 
wa gen. Musse. Punktualnie o godz.

I2*tej przyjeżdża Marszałek Śmigły* 
Rydz i zajmuje miejsce na specjalnie 
przygotowanej trybunie, za nim na po 
aium ustawiają się generałowie W ie* 
czorkiewicz, Paszkiewicz, Górecki,

(Dalszy ciąg aa str. 2<gieJ).
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Langner oraz gen. Musse, wojewoda 
Biłyk, prezydent miasta Ostrowski.

Z chwilą gdy Marszałek Śmigły* 
Rydz zajmuje miejsce na trybunie, 
wśród publiczności wybucha szczery 
i gorący entuzjazm. Trwa on długo, 
okrzyki na cześć Marszałka nie mają 
końca. Kilka minut po godz. 12*tej 
rozpoczyna się defilada. Na czele je j 
kroczy gen. Jarnuszkiewicz, prezes dr. 
Zalewski, w następnym szeregu płk. 
Pieniążek, płk. Jag^lski, kpt. Szerauc. 
Defiladę otwiera kompania pułku pie* 
choty wraz z orkiestrą, następnie ma* 
szerują kompanie Związku Rezerwi* 
stów i Związku Strzeleckiego. Entuz* 
jazm publiczności na cześć W odza 
Narodu i dzielnie kroczących oddzia* 
łów nabiera coraz większej potęgi. Za 
kompanią Związku Strzeleckiego je* 
dzie otwarty powóz, w którym jadą 
weterani z 1863 roku. Następnie kro* 
cza poczty sztandarowe Związku Le* 
gionistów, P. O. W ., b. Ochotników 
Armii Polskiej we Francji, Sybiraków 
Związku Ochotników z 1920 r., od* 
działy Związku Obrońców Lwo.va, 
Sokoła i harcerzy. Na czele oddzia* 
łów Związku Oficerów Rezerwy kro* 
czy gen. Jarnuszkiewicz.

Maszerują kolejno oddziały ofice* 
rów i podchorążych rezerwy. Defilują 
w dziarskiej i znakomitej postawie, 
wznosząc okrzyki na cześć Marszalka. 
Defiluje następnie okręg stołeczny, 
mazowiecki, lubelski, wileński, łódz* 
ki, krakowski, poznański, pomorski, 
śląski, kielecki, poleski i najliczniej* 
szy — okręg lwowski. W  sumie prze* 
defilowało oficerów i podchorążych 
rezerwy ponad 4000.

Po zakończonej defiladzie Pan Mar 
szalek Edward Śmigły*Rvdz wśród 
ponownego entuzjazmu zgromadzo* 
nych tłumów, wraz ze świtą udał się 
do Teatru Wielkiego.

P R Z E D  T E A T R E M  W IE L K IM .

O godz. 13 plac przed Teatrem 
W ielkim , ul. Legionów, Hetmańska, 
zapełniły się oddziałami Związku O fi 
ceiów Rezerwy, oddziałami Związku 
Strzeleckiego, rezerwistów. Obroń* 
ców Lwowa. Przed teatrem ustawia 
się kompania piechoty z orkiestrą, po 
lewej stronie zajmują miejsce chóry 
lwowskie. Na dalszym planie nieprzej 
rżane tłumy publiczności. Balkon tea* 
tru przybrany w barwy narodowe, w 
fes tony, zieleń i kwiecie. O godz. 13 
przy dźwiękach Hymnu narodowego 
zjawia się na balkonie wraz z otoczę* 
niem Marszałek Smigły*Rydz. Docho 
dzi ponownie do niezwykłego entuz* 
jazmu publiczności. Publiczność pod* 
chwytuje melodię Hymnu narodowe* 
go i gremialnie zaczyna śpiewać. Owa 
cja na cześć Marszałka trwa kilka mi* 
nut. Następnie min. płk. Ulrych wy* 
głasza przemówienie, witając Zjazd 
imieniem Rządu, w którym między 
innymi powiedział;

P rzem ó w ie n ie  m in. Uirycha.
W  piętnastoletnią rocznicę powoła* 

nia do życia Związku Oficerów Rezer 
wy przypadł mi w udziale zaszczyt 
powitania w imieniu Rządu Walnego 
Zjazdu Delegatów tej organizacji, tak 
popularnej i powszechnej w Polsce, 
organizacji, która pod mianem Zwią* 
zku Oficerów Rezerwy skupia tysią* 
czne szeregi starszego i młodszego po* 
kolenia wyszkolonych żołnierzy Rze 
czypospolitej.

W róciliśm y z Cmentarza Obroń* 
ców Lwowa, na którym oddaliśmy 
hołd poległym żołnierzom Polski i i 
Francji, z którą łączy nas braterstwo I 
broni, pieczętowane krwią synów obu 
naszych sprzymierzonych Narodów.

Dzieło życia W ielkiego Marszałka 
— W ojsk o  Polskie — armia narodo* 
wa wszystkimi strunami więzi ideo* 
wej złączona z narodem, armia stała, 
tworząca z armią rezerwową jedną nie 
podzielną i zwartą siłę zbrojną Pań* 
stwa — dopełnia się oto w naszych 
oczach!

Nie przyszło to łatwo i nie dokona 
iię bez trudu i ofiar. 

r > tutaj na terenie Lwowa w czerw* 
cu 1908 r. został powołany przez Kazi 
mierzą Sosnkowskiego do życia Zwią 
zek walki czynnej, której komendan*

tern głównym i pierwszym oficerem 
zostaje Józef Piłsudski. Cały polski 
czyn zbrojny, wszyscy polscy oficero* 
Wie biorą z tej kolebki swój rodowód. 
Praca nad armią polską jest więc pra* 
cą w drugim pokoleniu.

G dy wsłuchujemy się w tętno nasze 
go życia wewnętrznego, w minione 
odgłosy sporów orientacyjnych w cza 
sie wojny, w późniejsze odgłosy spo* 
rów partyjnych i wreszcie w spory 
tak zwane programowe, widzimy ile 
czasu, ile energii narodowej zużyto 
napróżno.

Bo przecież historię tych czasów 
tworzyły czyny Józefa Piłsudskiego: 
Cóż z tego, że potomni dadza temu w 
mądrych d ;iełach wyraz naprawdziw* 
szy, gdy współcześni, nie odgadując 
ducha czasu nie tworzą nowych form 
dla pracy publicznej.

Kto umie patrzeć w przeszłość, kto 
umie trzy ostatnie dziesiątki lat nasze 
go życia publicznego, poczynając od 
początku ruchu niepodległościowego, 
poddać głębszej analizie, ten stwier* 
dzi, że wypełniała je praca olbrzymia 
W ielkiego Marszałka i praca odda* 
nych mu ludzi. Jest to głęboka praw* 
da i trzeba sobie z tej prawdy dobrze 
zdać sprawę, albowiem zaczęta praca 
w służbie Polski nigdy me ustawała, 
bez względu na to, czy W ielki Mar* 
szalek sprawował władzę, czy był zda 
la od władzy. Czy jest ktoś w Polsce, 
kto na chwjlę mógłby sądzić, że praca 
ta mogła kiedykolwiekbądź ustać, 
nawet w chwili największego wstrzą* 
su, jaki przeżyła Polska w dniu zgonu 
Józefa Piłsudskiego.

Głęboka wiara w niezniszczalne si* 
ły naszego narodu — po przebyciu 
największej żałoby naszych czasów 
nakazała podjętą pracę prowadzić da* 
lej. Na je j czele staje Żołnierz Legio* 
nów, zwycięski wódz w licznych bit* 
wach, Marszałek Edward Śmigły* 
Rydz, odtąd Naczelny W ódz. Już

Scena teatru pięknie przystrojona. 
Ustawiły się n* niej poczty sztandaru 
we Związków kombatanckich. W  głę* 
bi umieszczono popiersie Marszałka 
Piłsudskiego, po prawej stronie Krzyż 
Związku Oficerów Rezerwy, po lewej 
herb Lwowa. Na froncie umieszczono 
wielki łuk, na którym widnieje wielki 
napis „Semper Fidelis*. Na obu krań* 
cach łuku postać lwa i Krzyża Virtuti 
Mihtari. W  pośrodku za stołem miej* 
sca zajęli gen. Górecki, gen. Langner, 
gen. Musse, prezydent miasta Ostrów 
ski, weterani z 1863 r., prezydium zja* 
zdu, prezesi wszystkich okręgów Zw. 
Oficerów Rezerwy. W  chwili, gdy 
Marszałek Śmigły*Rx,dz w towarzy* 
stwie wojewody Biłyka i 'świty zjawia 
się w loży, orkiestra gra Hymn naro* 
dowy. Rozlegają się okrzyki na cześć

Następnie wygłasza przemówienie 
gen. Górecki.

Panie Marszałku! który tej Ziemi 
Czerwieńskiej synem jesteś — przez 
samą Tw oją tutaj wśród nas obec* 
ność dajesz tej wielkiej prawdzie świa 
dectwo, że ziemia ta krwią naszą i po* 

1 tern w ciągu długich wieków obticie 
skrapiana — stanowi i po wiek wie* 
ków stanowić będzie to „sacro sanc* 
tum“ Najjaśniejszej Rzeczypospolitej' 

Przybyliśmy tutaj ze wszystkich 
} stron Polski: od Gdyni i Katowic,
| Krakowa i W ilna! Przybyliśmy bez 

uczucia nienawiści do nikogo — goto* 
wi do zgodnej i braterskiej współpra* 
cy i współżycia ze wszystkimi tej iie* 
mi mieszkańcami — ale z jednym za* 

' strzeżeniem:
Czujemy się tutaj w sercu Polski — 

tak samo. jak  się czujemy w Warsza* 
wie, W ilnie, Gdyni, Toruniu. Pozna* 
niu. Katowicach i Krakowie.

Z kolei gen. Górecki zwrócił się 
I do gen. Musse:

Panie generale, reprezentancie ani* 
basadora Republiki Francuskiej' Nie 
jest to przypadkowym zbiegiem o* 
koliczności, że nasz W alny Zjazd De* 
legatów rozpoczęliśmy poświęceniem 
pomnika bohaterskich francuskich to* 
warzyszy broni, którzy tutai, na Zie* 
mi Czerwieńskiej krwią swoją pieczę*

dwa lata w ogniu krytyk i namięt* 
nych debat kształtuje się nowa myśl 
polityczna, której wykładnikiem jest 
Obóz Zjernoczenia Narodowego.

W szyscy zdajemy sobie sprawę 
wśród jakich trudności i w jakiej at* 
mosferze „gderliwego pieniactwa11 do* 
konuje się formowanie nowego obo* 
zu. Lecz trudności są po to, aby je 
przezwyciężać.

Kto w służbie dla Polski ma się wy* 
sunąć przed innych? Otóż, Koledzy, 
sądzę, że tutaj pierwsze miejsce należy 
się ludziom wojennego rzemiosła, al* 
bowiem zawsze tak w Polsce bywało, 
że rycerstwo, że w ojsko dźwigało 
największy ciężar służby i największe 
brzemię odpowiedzialności za Polskę.

Orły które zbrojnym ramieniem 
rąbały granice Rzeczypospolitej, nie 
mogą poskąpić swej pracy i w czasie 
pokoju. Zaprawdę, nie skąpią. Piętna* 
stolecie Związku Oficerów Rezerwy 
jest tego znakomitym dowodem.

Tutaj na terenie Lwowa, na odwic* 
cznej polskiej ziemi, gdzie obok nas 
zamieszkuje pobratymczy naród ru* 
ski, z którym na uczciwych zasadach 
kształtujemy współżycie, szanując je* 
go odrębność plemienną, lecz zarazem 
potęgując siły żywotne naszego naro 
du na tej ziemi — wobec Naczelnego 
W odza Marszałka Edwarda Śmigłego* 
Rydza, który przy najwyższym popar 
ciu Pana Prezydenta Rzeczypospolitej 
prof. dr. Ignacego Mościckiego podjął 
dzieło zjednoczenia Narodowego, ży* 
czę W am w imieniu Rządu polskiego, 
abyście w służbie narodowej nie usta* 
wali.

W  czasie przemówienia dochodziło 
często do kilkarotnych żywiołowych 
manifestacyj na cześć Naczelnego W o 
dza. Po przemówieniu ministra Ulry* 
cha. Marszałek Smigły*Rvdz udał się 
do sali Teatru^ gdzie odbyła się uro* 
czystość otwarcia W alnego Zjazdu 
delegatów Zw Oficerów Rezerwy.

Naczelnego W odza. Gen. Górecki o* 
głasza otwarcie walnego zjazdu. Na 
podium wstępuje mjr Krynicki i odda 
je imieniem zjazdu hołd wszystkim 
polskim hetmanom: Janowi Tarnów* 
skiemu, Konstantemu Ostrogskiemu, 
Janowi Zamojskiemu, Stanisławowi 
Żółkiewskiemu, Karolowi Chodkiewi 
czowi, Lwu Sapiesze, Stanisławowi 
Potockiemu, Stefanowi Czarnieckie* 
mu, Janowi Sobieskiemu, ks. Józefowi 
Poniatowskiemu, Tadeuszowi Koścm 
szce, gen. Henrykowi Dąbrowskiemu, 
Romualdowi Trauguttowi. W  tym 
momencie rozlega się werbel. Nastę* 
puje chwila ciszy i skupienia — odda 
nie hołdu Pierwszemu Marszałkowi 
Odrodzonej Rzeczypospolitej Józefo* 
wi Piłsudskiemu. Chóry lwowskie 
śpiewają pieśń bojową „Bogurodzica".

towali przyjaźń i braterstwo francu* 
sko*polskie’

Przed miesiącem, w czasie uroczyste 
go Zjazdu Federacji P. Z. O. O. przy* 
wieźli nam nasi francuscy towarzysze 
broni swój sztandar trójkolorowy, 
ten oto sztandar który oddałem pod 
opiekę Stowarzyszenia weteranów Ar 
mu Polskiej we Francji, której żołnie* 
rze walczyli na ziemi francuskiej. T e  
uroczystości symbolizują nierozerwal 
ne węzły przyjaźni i przymierza, jakie 
łączą nasze kraje.

Następnie gen Górecki zwrócił się 
do przedstawiciela powstańców z r. 
1863:

Panie Poruczniku W andalli! Zwią* 
zek Oficerów Rezerwy Rzplitej Pol* 
skiej w 75 rocznicę Powstania stycz* 
niowego, w 20*tą rocznicę odzyskania 
Niepodległości i w 15*tą rocznicę swe* 
go istnienia, postanowił nadać wszy* 
stkim żyjącym jeszcze uczestnikom 
powstania 63*go roku godność człon* 
ków honorowych naszego Związku, 
Chcemy tym aktem oddać W am  należ­
ny hołd, chcemy w ten sposób zespc* 
lić w naszych oficerskich szeregach 
kilka generacji, chcemy, by nasi naj* 
młodsi koledzy podchorążowie, wi* 
dząc W as w naszych szeregach, głębo* 
ko sobie uświadomili tę silną spój* 
nię, jaka istnieje między W aszem po*

koleniem 63*go roku, między pokole* 
niem, które pod rozkazami W ielkiego 
Marszałka Niepodległość Polski wy* 
walczyło i tymi pokoleniami, którym 
z czasem przekażemy nasze sławą o* 
kryte sztandary, by nadal o wielkość 
Polski i Je j mocarstwowe stanowisko 
w świecie pracowały i walczyły.

W  zakończeniu swej mowy gen. G ó 
recki scharakteryzował dotychczaso* 
wy rozwój Z. O. R. i naszkicował pro 
gram prac na przyszłość.

W  czasie przemówienia gen. Górec* 
kiego orkiestra grała kolejno „Marsy* 
liankę" i „Jeszcze Polska nie zginęła1*. 
'Często dochodzi do spontanicznych 
manifestacyj na cześć Marszałka Smi* 
głego*Rydza. Po zakończeniu przemó* 
wienia wręczał dyplom członka hono* 
rowego Związku Oficerów Rezerwy 
weterenawi z ? 863 r. por. Wandelle* 
mu.
Z kolei pełne głębokich myśli przemó 
wienie wygłosił p. wojewoda Biłyk. 
Przemówienie to przerywane często 
burzą oklasków, podamy w jutrzej* 
szym numerze.

Przemówienie Dowódcy 
Okręgu Korpusu.

Zabrał głos gen. Langner i imieniem 
p. Ministra spraw wojskowych wygla 
sza te słowa:

Panie Marszałku! Koledzy! Przyje* 
chaliście z całej Polski do grodu okry 
tego od wieku sławą i cnotą żołnier* 
ską. Przyjechaliście, aby podsumować 
wyniki dotychczasowej W aszej pracy, 
i aby dalsze cele ustanowić. Semper 
fidelis jest hasłem tej ziemi i tego gro* 
du. Semper fidelis to nie znaczy puste 
słowo, to nie fikcja górnolotnych u* 
chwał. To ciężka i solidna praca rycer 
stwa kresowego. T o  praca ofiarowa* 
nia dla dobra narodu i Państwa. Zie* 
mia ta nie była znana ani z sejmików 
am z mów, ale z czynów, bo gdzież 
jak nie tutaj, najdłużej przetrwała sta* 
ra rzymska zasada; „Salus rei publi* 
cae suprema lex“. Dlatego o tym dziś 
wspominam, abyście pomni na trądy* 
cje naszych przodków, ważyli każde 
słowo wasze na naradach, i abyście 
mało mówili, a myśleli nad tym jak  
skupić wszystkich kolegów naszych 
do pracy dla dobra Ojczyzny. Tym i 
słowami witam wasz zjazd imieniem 
Ministra spraw wojskowych i Armii 
i życzę owocnych wyników obrad.

Z kolei wygłosili przemówienia pre 
zydent miasta dr. Ostrowski, który 
między innymi podkreślił, że Lwów 
przez usta moje składa Ci Naczelny 
W odzu Armii Narodowej głęboki 
hołd wraz z wyrazami szczerej rado* 
ści, że mimo rozlicznych Twoich obo 
wiązków — raczyłeś przybyć w nasze 
progi, z którymi od lat wielu jesteś 
tak ściśle związany. Tu bowiem jako 
jeden z pierwszych wykuwałeś u bo* 
ku Komendanta drogi zdobycia Nie* 
podległości tworząc liczne kadry bo* 
jowników, zalążek Legionów i W oj* 
ska Polskiego, króremu dzisiaj hetma* 
nisz. Niedawno temu w dniu Tw oje* 
go patrona powiedziałem na tym miej 
scu, że masz za sobą piękne kartki hi* 
storii, od chwili, objęcia buławy mar* 
szałkowskiej. Karta Twoja, karta czło 
wieka — staje się kartą historii Naro* 
du. Zew rzucony przez Ciebie w kie* 
runku Obrony Narodowej, hasło zjed 
noczema wszystkich Polaków, dla 
podciągnięcia Folski w zwyż, pokojo* 
we zwycięstwo nad Litwą, stałe wzma 
cnianie mocarstwowości _państwa — 
oto złote zgłoski, które tak w ybijają 
się na karcie Tw ojej pracy.

Następnie prezydent w gorących 
słowach powitał oficerów rezerwy, wy 
rażając im podziękę, że miasto nasze 
wybrali za miejsce swych obrad.

Następnie w imieniu ambasady fran 
cuskiej zabrał głos gen. Musse. w inne 
niu Federacji Polskich Związków 
Obrońców Ojczyzny hr. Gołuchów* 
ski, w imieniu Sokolstwa pik. Arci* 
szewski i jako członek honorowy Zw. 
Oficerów Rezerwy i pierwszy prezes 
tej organizacji adwokat Szurlej.

Na zakończenie zabiera głos ponow 
nie gen. Górecki, składając sprawoz* 
danie z dorobku Z. O. R.

W szystkie przemówienia przeplata* 
no często odegraniem Hymnów naro*

(Ciąg dalszy na str. 3*ciej).

Inauguracja Walu. Zjazdu Oficerów Rezerwy.

Przemówienie Prezesa Związku gen. Góreckiego.



„G A Z E T A  L W O W SK A 1* Nr. 119 z dnia 28 maja 1938 r. 3

Wiadomości bieżące. Szwecja gości min. Becka.
P ią te k

Jan a  p.
Jutro: W ilhrIna 

Wschód słohca 3'26 
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TEA TR  W IELKI.
Piątek cod ;. 20 „Żołnierz królowej Mas 

dagashar.;".
Sobota, godz. 15.30 „W noc świętojańską". 

Godz. 2v ..Żołnierz królowej Madugask aru" 
Niedziela godz. 15.30 „Żołnierz królowej 

Madagaskaru". — Godz. 20  „U irety".

t e a t r  r o z m a i t o ś c i .
Piątek godz. 20 „Precle majowe".
Sobota godz. 20 „Precle majowe". 
Niedziela godz. 15.30 „Precle maiowe".— 

Godz. 20  . Precle majowe".

K IN O TE A TR Y ;
A P O IL O , Chorążczyzny 7 „Za zaslo ia“. 
BAŁT'"! K, pl. Strzelecki „Rosę Mar.e". 
CAS1NO, Legionów 5 „Ósma żona Sino* 

brodege".
CH IM ERA. Akademicka 8 „Gasparone". 
EURO PA . Akademicka 3 „Wrzos". 
KOPFRN1K Kopernika 9 „Pensjonarka". 
M A RYSIEŃ K A , pl. Smolki 5 „Postrach 

dzikieg. Zachodu" i „Otchłań grozy".
M ETRO. Łyczakowska 7 „Cissy" oraz 

„Powrót Frankensteina".
M OZA. 3*go Maja 11 „Szef wywiadu". 
PAŁACE, Legionów 3 „Niewinnie się za* 

■częlo..."
PAX Franciszkańska la „Po burzy .
RAI. pl. Mariacki 7 „Robert i Bertrand" 

czyli . Dwaj zlodieje".
RIALTO , pl. Akademicki 5 „Zawiniłam". 
R O XY . Kętrzyńskiego 56 „Demon ognia" 

i kolorówka.
ST3 ŁOW Y, Szaszkiewicza 5 „Mój pan 

mąż" i rewia.
ŚW IT, Gródecka 2b „Magiczny klucz". 
TON, pasaż Mikolascha „Władczyni dżun 

gli draż „Klęska białego kobry".
U C IECH A , pasaż Mikolascha „Tajemni* 

oze promienie" i rewia.

— „Żołnierz królowej Madagaskaru" w 
Teatrze Wielkim z gościnnym występem 
Mariusza Maszyńskiego, — Przyjęta nic* 
zwykle gorąco zabawna, pełna humoru, 
muzyczna farsa Juliana Tuwima „Żołnierz 
królowej Madagaskaru" ukaże się dziś i ju*
ro witczoTem z gościnnym występem Ma* 

riusza Maszyńskiego w kapitalnej kreacji 
roli tvtulowej i jego świetnymi partnerami 
w rolach głównych: Borowym i Ankwicz-
SzNikow.-ką, Chaniecka, Górska. Z b’crzow* 
ska, Mierzejewski. Więckowski, Guttner, 
1 eliwa, Baryka, Borowski, Kępki»Bajerski, 
Przystawski, Szalawski, Zintel, Bielicka Fcld- 
manówna, Kruszclnicka, Pitolajówna, z u* 
działem znakomitych śpiewaków M. Kaupe 
i A. Raczkowskiego. Abon. 24.

— Ostatnie przedstawienia rew” „Precle 
majowe" w Teatrze Rozmaitości. W e­
soła rew ..i piosenki i tańca „Precle ma* 
jowc" na przedstawieniach po cenach zni* 
żonvch dziś i jutro wieczorem ukaże się na 
przedostatnich przedstawieniach z udziałem 
Andy Kitschman, Oli Obarskiej, Miły Kol* 
P ’kówny, E. Paplińskiego, M. Altenberga, J. 
Lawiny, K. Wajdy i A. Fleischcra. znakomi* 
tych wykonawców świetnego i obfitego pro­
gramu. Abon. 23 i zniżki płatne przy kasie.

— Bajka dla dzieci ze śpiewami i tań­
cami W. Racrta „W  noc świętojańską" po
■cenach najniższy żh od gr. 25 do zł. 2.80 na 
>cenie Teatru Wielkiego ukaże się tvlko raz 
itden i nicc.diwołalnie już po raz ostatni ju* 
tro w sobotę r a popołudniowym przedsta* 
■'wieniu o godlz. 3.30 w doskonałej premie­
rowej aktorskiej obsadzie z udziałem idzie* 
eięctgo b; letu. Ze względu na dłuży popyt 
biletów celem uniknięcia natłoku przy ka* 
sie w dn.u przedstawienia, wskazanem. jest 
wcześr sze zaopatrzenie się w miejsce 

. Niedzielne popołudniowe przedstawię* 
7113 wypełnią ■ w Teatrze Wiekim znakomita 
i arcyw-esoła farsa muzyczna J. Tuwima 
„kołnierz królowej Madagaskaru" z gościn* 
nym występem świetnego artysty Mariusza 
JYiaszvńskiego w Teatrze Rozmaitości, po 
Taz przedostatni, wesoła rewia piosenki i 
anca ..Precle maiowe". Ważne abonamenty. 

„  ~~ rU  mety" arcydzieło Karola Huberta 
z^ *tw*rowskiego w Teatrze W . po cenach 

,29n3'5p na najbliższym wznowieniu uka* 
o* .S1? W n,’e<̂ z'e^  wiecz. w dniu zjazdu na 

war-:e Krajowej Wystawy Lotniczej.

k o m u n ik a ty .
P rL  ^ stawa Zrzeszenia „Zwornik" dająca 
Jest ot™ wsP ^ czesneSO malarstwa Krakowa 

w l°kalu Lwowskiego Związku 
pl. M * ^ e,®.0 Artystów Plastyków, Lwów, 
dział; 5’. T’ P- w  wystawnie biorą U:
E. Kr,**. i°3firz J-> Foerster K., Geppert 
Schinacel p ’ Rumińska*Gerżabkowa N ., 
husz-A ’’ , Stapiński W ł„ Szyszko*Bo* 
naszko 7  c ska A ‘- SIKrlm%*Cetić ] ., Pro* 
50 i 25 *Muszkietowa J. Wstęp
ny.  ̂ &r°szy, dla młodzieży szkolnej w ols

T rzę s ie n ie  zie m i
v ^ r X 27-JV (PAT) w
Bersam ^ ^ łc Mozzo w okręgu 

°^ czuto w środę około go- 
1 y 2l, silne trzęsienie ziemi Szko­

d y  nieustalone.

Sztokholm. 27. 5. ( P A T .)  W czoraj 
rozpoczął się oficjalny program wizy* 
ty min. becka w Sztokholmie.

W  południe p. min. Beck złożył wi< 
zvtę ministrowi spraw zagranicznych 
Sandlerowi i premierowi Hanssono* 
wi, po czym był przyjęty na specjał* 
nej audiencji, a następnie na śniada* 
niu przez JK M . króla Gustawa V.

Po śniadaniu J. K. M . Gustaw V. 
udekorował p. ministra Becka wielką 
wstęgą orderu W azy.

Wieczorem odbył się obiad, wyda* 
ny na cześć p. min. Becka przez min. 
Sandlera, podczas którego obaj mężo* 
wie stanu wygłosili przemówienia, u* 
trzymane w tonie pełnej przyjaźni i 
wzajemnego zrozumienia.

Po obiedzie odbył się raut, który 
zgromadził kilkaset osób reprezentu* 
jących elitę szwedzkich kół politycz* 
nych, prasowych, kulturalnych, gospo 
darczych i towarzyskich.

Sztkoholm. 27. 5. (PA T.) W  dniu 
wczorajszym Szwedzki Związek Wy* 
dawców podejmował śniadaniem 
dziennikarzy polskich, bawiących w

Sztokholmie z okazji wizyty min. Be* 
clcći

Sztokholm, 27. 5. (PAT.) W czoraj 
min. Beck z otoczenitm wyjechał z ra­
na w towarzystwie min. Sandlera do 
zamku w Gripsholm, rodowej rezy* 
dencji dynastii Wazów, gdzie zwiedzi} 
tamtejszą galerię portretów, jedną z 
największych na świecie. zawierającą 
również wiele pamiątek polskich.

Po drodze p. m n. zwiedził wzorową 
farmę w miejscowości Homra. Po śnia 
daniu na zamku min. Beck w mundu* 
rze polskiego Yacht-Klubu wsiadł na 
pokład torpedowca szwedzkiej mary* 
narki wojennej, na którym powrócił 
do Sztokholmu, gdzie odbyło się 
przyjęcie, wydane na cześć min. Becka 
na ratuszu przez władze miejskie sto* 
licy. P. ministra Becka powitał bur­
mistrz Sztokholmu, znany działacz ro­
botniczy i wybitny członek szwedzkiej 
partii socjalistycznej Fant, oraz wice­
prezes Rady miejskiej generał w stanie 
spoczynku Aokerman.

O godzinie 20 odbyj się obiad w 
poselstwie R. P. w Sztokholmie.

Heniem o uśmierzeniu fermentu
w  C ze c h o sło w a c ji.

Londyn, 27. 5. (PAT.) Sprawozdaw* 
ca „Daily Mail'* W'ard Price, uzyskał 
wywiad z Henleinem, który oświad* 
czyi m. in.

„Najpóźniej do jesieni musi być zna* 
lezione rozwiązanie dla kwestii sudec­
kiej w Czechosłowacji Fermenty Po­
lityczne, rozwijające si? w Czechosło= 
waCji, zatruwają całą sytuację środko* 
wej Europy. Gdyby ten stan fermentu 
miał trwać dalej, to niedługo dopro­
wadziłby on do wojny.

Proponuję Czechom legalne współ­
działanie ludności niemieckiej w tym

sztucznie zbudowanym państwie na 
podstawie auton0mii. O ile zostanie 
przyznane, obecne granice narodowe 
Czechosłowacji pozostaną niezmienio­
ne i rząd centralny posiadać będzie 
władzę nad tymj wszystkimi sprawa­
mi, jakie obchodzą cale społeczeństwo 
jako wspólnotę.

Oświadczyłem premierowi Hodży, że 
nie mogę się zgodzić na żadne rozw ią­
zania powierzchowne. Domagamy się 
głęboko sięgającej rewizji całej kon­
stytucji czechosłowackiej.

Przelot bombowcom niemieckich nad Czechosłowacja.
Praga, 27. 5. (P A T .)  W czasie od 20 

do 25 b. m. wla£łze czeskie zanotowały 
17 niemieckich samolotów wojskowych 
które latały nad terytorium czeskim 
i 16 samolotów lecących nad granicą 
czesko - niemiecką, 25 b. m. zauważo* 
no niemiecki samolot wojskowy naci 
Pilznem t. j. 80 kim. od granicy cze-. 
sko * niemieckiej.

budapeszt, 27. 5. (P A T ). „Pester 
Lloyd", zajmując się problemem Cze*, 
chosłowacji, stwierdza m. in.. że stal

się on najpoważniejszym zagadnie* 
niem w Europie. W ęgrzy są zaintere* 
sowani wewnętrzną sytuacja tego kra* 
ju, gdyż rozwiązanie je j łączy się z 
przyznaniem mniejszości węgierskiej 
należnych jej praw.

Budapeszt, 27, 5. (P A T ). Według 
doniesień z Pragi, władze czeskie skon 
fiskowaty w środę numer tamtejszego 
pisma węgierskiego „Magyar Ilirlap**. 
Jest to od niedzieli już trzecia konfi* 
skata tego dziennika.

Kląska chińskiej brygady.
Tokio, 27. 5. (P A T ) Agencja Do- 

mei donosi, że po zdobyciu Lanfeng 
doszło do bitwy z cofającą się brv* 
gadą chińską pod Kusingtsi na za* 
chód od Langfeng. W ojska japoń* 
skie rozbiły całkowicie brygadę chiń* 
ską, która wycofała się w bezładzie,

pozostawiając na polu bitwy 2.500 
zabitych. q

Handou, 27. 5. (P A T ) W  kołach 
ebcjalnych potwierdzają, że wojska 
chińskie wycofały sie wczoraj z Lan* 
fe n g , będącego ważnym punktem 
strategicznym na linii kolejowej 
Lunghejskiej w prow. Honan.

Milion dla W ilna.
Szczęście uśmiechnęło się niezamożnym.

Szesnasty z kolei, a pierwszy według no* 
Wego podzLalu losów na pięć części, milion 
złotych padł w ostatnim dmu ciągnienia 
czwartej klasy czterdziestej pierwszej Lote* 
rii Klasowej na nr. 128215 w Wilnie.

Czytamy często o trudnościach, jakie prze 
żywa WiTeńszczyena. to też milion ten bę» 
dzie miał szczególne znaczenie dla gospo* 
darstwa miejscowego i przyczyni się w du­
żej mierze do podniesienia dobrobytu lud* 
ności tej części naszych Kresów. Powstaną 
nowe warsztaty pracy, które licznym rodzi* 
nom bezrobotnych zapewnią możność za* 
rohkowania.

Nie posiadamy jeszcze dokładnych szcze* 
gółów, dotyczących osób, obdarzonych tak

szczodrze przez Fortunę. Na razie wiadomo 
tylko tyle, że są to osoby n.ezamożne, dla 
których kapitał odegra decydującą rolę w 
ich dotychczasowym trybie życia. Na pięć 
osób, wygrały trzy panie. Je 9t to znamienn. 
gdyz podczas ubiegłego ciągnienia cieszyły 
siy panie specjalnymi względami losu.

Dziś każdy z tych. co wygrali jest posia 
daczcm 160.000 złotych, dzięki temu, że los 
podzielony został na pięć części. Przyszłość 
należy do nich i do tych, co wygrają w roz* 
poczynającej się czterdziestej drugitj Lotei* 
rii. ) ;■*1 ]

Trzeba się tylko pospieszyć z nabyc.em 
losu do pierwszej klasy, bo ciągnienie za* 
czyna się 22  czerwca r. b.

K r o n i k a  k u  i  tu  r o i  n o .
Nowy dyrektor teatru w Sosnowcu.

Zarząd m. Sosnowca na odbytym w 
dniu 23 bm. posiedzeniu postanowił 
wydzierżawić teatr miejski na okres 2 
lat reżyserowi Kazimierzowi Vorbrod 
towi z Łucka, b. aktorowi „Reduty". 
Nowy dvrektor obejmie kierowni* 
cna > teatru z dniem 1 sierpnia r. b.

Ciekawe wykopaliska w Rumunii, 
W  okolicy Goyagiu (Rumunia) znale 
ziono pomnik z napisem: „Numini te

seulapi ct Hygiac Aurelius Crostus V. 
S. Z. M .“ Znaleziono również płytkę 
marmurową rozmiarów 30 na 40 cm., 
na której wyrzeźbione są słowa „Le* 
gio Gomina X I I I .“ tj. trzynasta logia 
rzymska, która przebywała w starym 
Apulum (obecnie Alba Julia), na in* 
nych kilku płytkach widoczne są trzy 
kółka i litery P. U, R Poza tym zna* 
leziono monety srebrne i złote, bar* 
dzo dobrze zachowane.

(Giąg dalszy ze strony 2 -giej/

dowych Polski i Francji. Entuzjazm 
wypełnionej do ostatniego miejsca sa 
li Teatru W ielkiego zamieniał się w 
szczerą, spontaniczną owację aa  cześć 
Pana Prezydenta Rzeczypospolitej, 
Naczelnego W odza, Armii i Narodu.

Na zakończenie Pan M arszałek Smi 
gły*Rydz z loży swej rozdał osobiście 
Krzyże zasługi nadane osobom zwią* 
zanym z rozwojem i działalnością Zw. 
Oficerów Rezerwy: dr. Kowalewskie* 
mu, mgr. Maurerowi i p. Szuimanowi. 
Ponadto Pan Marszałek wręczył dy* 
plomy, puhary i odznaki strzeleckie 
zdobyte ostatnio przez członków Z. 
O. R. W śród okrzyków na cześć Na* 
czelnego W odza, o godz. 15.15 Pan 
Marszałek opuścił gmach Teatru 
W ielkiego.

PAN M ARSZAŁEK W ŚRÓ W  M IESZ­
CZAN LW O W SKICH .

Po uroczystości inauguracyjnej zjazdu 
Związku Oficerów" Rezerwy w Teatrze W iel 
kim, Pan Marszałek Ediward Śmigły Rydz 
byl j>oaejmowanv w historycznych salach 
mieszczańskiego Towarzystwa Strzeleckiego 
przez mieszczaństwo lwowskie. Pan; Mai. 
szalka powitał prezes Towarzystwa ławnik 
Jan Sudhoff krótkim przemówieniem.

W  odpowiedzi na to Pan Marszałek po* 
dziękował serdecznie, nawiązując przytem 
do pięknycli tradycyj rycerskich mieszczań* 
stwa lwowskiego.

Z kolei na zaproszenie prez. Sudhcffs 
Pan Marszałek odwiecznym zv,ycza;em B ra - 
ctwa Kurkowego oddał trzy strzały do tar* 
czy z odległości 100 m.. wywołując wśród 
zebranych entuzjazm z p Jwodu celności 
swych strzałów. Tarcza została zawieszona 
w historycznym refektarzu mieszczańskiego 
Twa Strzeleckiego wśród taicz, do których 
strzelały najwybitniejsze osoby dziejów poi* 
skich ostatniego 70*lecia.

R A U T W  W O JEW Ó D Z TW IE LWOW.
SKIM .

Wczoraj w godzinach wieczornych woje­
woda lwowski Biłyk podeunował uczestni* 
ków Zjazdu ŻOR. w te m  wydanym w sa* 
łonach pałacu wojewódzkiego. Na raut 
przybj ł Marszałek Edward Rydz Śmigły, 
min. Ulrych, gen. Musse, ganeralicja i ii* 
czni zaproszeni goście. Po części artystycz* 
nej p. Wojewoda podejmował gości lampką 
wina.

O D JA ZD  M ARSZ. RYDZA ŚM IG ŁEG O .
Marszałek Śmigły Rydz wyjechał ze Lwo­

wa w czwartek o  godz. 23.22. Na d troren 
żegnali Marszałka ruprezenramci władz z 
woj. Biłykiem i ger.. Langnerem na czeie.

Powrót z Hiszpanii 
^'600 rannych legionistów

Neapol, 27. 5. (PA T.) Przybył tu z 
Hiszpanii statek szpitalny „Aquiljeja“, 
wiozący 600 rannych legionistów wło* 
skich, z czego 500 należących do słyn* 
nych dywizji, które zajęły Tortos Ol* 
brzymie tłumy entuzjastycznie witały 
przybyłych. Oddziały wojska oddały 
honory. Rannych umieszczono w szpi­
talach neapolitańskich.

Walencja, 27. 5. (PA T.) Parowcem 
brytyjskim , zatopionym u wybrzeży 
hiszpańskich przez wodnosamolot, jest 
„Thorpehall1*, którego kapitanem był 
Andrews. Parowiec wiózł 2 tysięce ton 
zboża.

Program radiowy.
Sobota, 28 maja.

Lwów. Godz. 6.15- Audycja poranna.
11.15: Audycja dla szkol. 11-57:
czasu. 12.03: Audycja południowa. 13.45: 
Koncert życzeń. 15.20: Aktualia rad-nrecn* 
niczne. 15.30: Wiad. gcfsp, 15 45: Audycja 
dl dzieci. 16-15 Koncert. 16.50 Pogadan* 
ka. 17: Nabożeństwo. 17.50: „Nasz pro­
gram". 18: Wiad. sport !8.10: Konc* -t. 
18.35: Pogadanka. 19: Audycja d'a Pola* 
ków zagranicą. 19.50: Pogadanka. 20: Mu* 
zyka rozrywkowa. 21.45: Święto W F. i PW . 
22: Koncert. 22.50: Dziennik wieczorny. 23: 
Audycja słowno-muzyczna. -I

Giełda z  dnia 27 maia.
WARSZAWA — GIB DA PIENIEZNA.

Dewizy: Belgia 89.45, Berlin 213.07, Am* 
•rterdam 292.75, Kopenhaga 117.20, Londyn 
26.24, N. Jork czek 530 3/4, kabel 531, Oslo 
131.85, Paryż 14.68, Praga 18.45, SztolAoIm 
135.25, Zurych 120.95, Mediolan 28.02. — 
Papiery państwowe: 4 i pół wewn. 64.75, 3 
inwest. 1 em. 79.5C, 2 cm. 8050, 5 korw t rs. 
79, 4 premj. dolar. 41.00, 4 końsolidac. 67.75. 
A kcje: Bank Handl. 50.00, Bank P Jsk i
119.50, Bank Spółek Zar. bez kup. za 1937 r. 
Ostrowiec 54.75. Starachowice 36.75.

LWÓW -  G IEŁD A  ZBO ŻO W A
Pszenica obról 3o4 ton. żyiO 414, jęcz* 

mień 248, owies 111. Obrót ogólny 2266 ton.
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Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE.

II Kir. 1873-37. Obwieszczenie o licytacji. 
Komornik Sądu grod ikiego zami-eiskiego 
we Lwowie rewiru II. obwieszcza, ze dnia 
28 czerwca 1938 o godiz. 9.30 przedpolu, 
dniem odbędzie się w Sądzie grodzkim za; 
mićiakim we Lwowie, przy ul Kazimierza 
W ielkiego 34 w sali Nr. IV. licytacja real­
ności położonej we Lwowic.Zcmarstynowie, 
ul. W iejska naprzeciw Nr. 1 objętej wyk. 
hip. L. 1624 ks. gr. gin. kat. Za-marstynów 
prowadzonej przy Sądzie grodzkim zamiej, 
skim we Lwowie dłużnika Stanisława i K a, 
zimiery Sklepińskich wła-snej, a składającej 
się z pgr łkał. 431/8, 431/9 431/10, 431/11, 
431/12, 431/13, 451/H 431/15, 432/7, 432/8 
o łącznej powierzchni 788 s. kw. używanych 
obecnie pod uprawę jarzyn. Nadaje się je ; 
dnak pod budowę, ocenionej na 5.516 zł. 
Cena wywołania wynosi 4137  złotych. 
Rękojmię w wysokości zł. 551 gr. 60 
winien złożyć przystępujący do przetargu 
licytant w gotowanie albo w takich papie, 
rach wartościowych bądi książeczkach 
wkładkowych instyrucii, w których wolno 
umieszczać fundusze małoletnich z tym, żc 
papiery wartościowe przyjęte będą w war­
tości trzech czwartych części ceny giełdo, 
wej. Przy licytacji będą zachowane ustawo, 
we warui.-ki licytacyjne, o ile dodatkowym 
publicznym obwieszczeniem nie będą po» 
dane waruik" odmienne do wiadomości. 
Pra* -a osób trzecich nie będą przeszkodą 
do licytac'i i przysądzenia własności na 
rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby 
te przed rozpoczęciem przetargu nie zł ;żą 
dowodu, żc wniosły powództwo < zwoi, 
n enie nieruchomości lub je j części od egze­
kucji i że uzyskały postanowienie właśc1* 
wegc Sądu, nakazujące zawieszenie egzeku 
cji. W  ciągu ost itni ;h dwóch tygodni przed 
licytacją wolno oglądać nieruchomość w 
dnie powszednie od godz. ósmej do pięt, 
nastej, akta zaś postępowania egzekucyjne­
go można przeglądać w Sądzie. Do irganów 
Władzy p c l licznej i instytucji publaczn po­
wołanych do zgłaszania należności z tytułu 
podatków i innych danin publicznych zwra, 
cam się z wezwaniem, aby najpóźniej w 
terminie licytacji zgłosiły zestawienie po, 
datków i inn-ych danin publicznych należ, 
nych po dzień licytacji pod rygorem utraty 
mogącego im służyć z ustawy pierwszeń, 
stwa zaspokojenia.
Komornik Sądu Grodzkiego Zamiejskiego.

Rewiru II.
Lwów, 25 kwietnia 1938. 1643K

*
III. Km. 1036/38. Obwieszczenie. Komor­

nik Sądu grodzkiego rewiru III. w Dr oho, 
byczu na zasadzie art. 602 kirc. obwieszcza, 
że dnia 1 czerwca 1938 od godz 8«ej odlbę, 
dzie się publiczna licytacja ruchomości, na, 
leżących do Cyli Schwarz i  Hermana Ja- 
menftlda w Drohobyczu Hala tirgowa 
składających się z towarów bławatnvch i 
urządzenia sklepowego, towary te składają 
się z różnych perkjlów, flaneł chustek weł, 
nianych, płótna i innych resztek opisanych 
w piiotokoL zajęcia z dnia 10 maja 1938, 
zn? jdujących się w sklepie położonym w 
Drohobyczu, Hala targowa, ocenionych na 
łączną sumę 6.000 zł. Ruchomości te można 
oglądać w dniu licytacji w czasie wyżej o , 
znaczonym na miejscu sprzedaży. Sprzedaż 
odbędzie się celem zaspokojenia wierzycieli 
Mosesa Borgmana i Hermana W olfa w D ro, 
Jiv byczu.

Komom k Sądu Grodzkiego Rewiru III- 
Drohobycz, 25 maja 1938. 1645K

km. 11/38. Obwieszczenie o licytacji ru>- 
chamośd. Komornik Sądu grodzkiego w 
Mikołajowie Bronisław lędrzejtwski, mają­
cy kancelarię w Mikołajowie, ul. Pierackic* 
go Nr. 2 na podstawie w . 602 kpc. podaje 
do publicznej wiadomości, że dnia 3 czerw, 
ca 1938 o godz. 9.30 w Hucie szkła w Pia, 
sccznej odbędzie się łasza licytacja rucho­
mości, należących do Fmy Anklar Zakłady 
przem. Sp. z o. o. w Piasecznej k. Żydaczo, 
wa, składających się z większej ilości -wyro, 
bów ze szkła, jak słoi, szklanek, kieliszków 
oraz maszvnv do pisania marki Kappeł i 
kasy ogniotrwałej marki Wertheim, oszaco, 
warnych na łączną kwotę 5.627 zł. 70 gr., ce­
lem ściągnięcia wierzytelności Racheli Kareł 
w Mikołajowie. Ruchomości można oglądać 
w dniu licytacji w miejscu i czasie wyżej 
oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego. 
Mikołajów, 14 maja 1938. 1648K

V II. Km. 234 i 723/38. Obwieszczenie o 
licytacji ruchomości. Komornik Sadu grodz, 
kiego nuejskiego we Lwowie V II. rewiru 
Władysław Dohnal, mający kancelarię we 
Lwcwie. ul. Batorego 54 na podstawie art. 
602 kpc. podaje do publicznej wiadomości, 
że dnia 28 maja 1938 o godzmie 9.30 we 
Lwowie pi. Bernardyński Nr. 7 i przy ul. 
Piłsud^iego 3 odbędzie się licytacja rucho* 
mości, okładających się z fortepianu i na , 
rzutki, luksusowych sprzętów' domowych i 
rzeczy srebrnych oraz ohnzów . Ruchomo, 
ści można oglądać w dniu licytacji w miej­
scu weżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.
Rewiru V II 

Lwów, 18 maja 1938. 1651K

III. Km. 77*>.'!58. Obwieszczenie. Komor# 
nilk Sądu grodzkiego rewiru III. w Droho* 
byczu na zasadzie art. 603 kipc. obwieszcza, 
że dnia 3 czei wca 1938 od gudz. 16,ej odbę, 
dzie się publiczna licytacja ruchomości, na­
leżących do Hrvci i Htsvna w Drohobyczu, 
ul. Sobieskiego 2 , składających się z -rucho, 

i urządzenia sklepowego. Ruchomo, 
^ is k k d a ią  się z różnych śrób, łańcuchów, 
wędzid.i, muter, stali, ćruru, sieczkarń, płu, 
go-w okui do drzwi, hebP, haików, sprzą,

’ "anów podkówek p łek i innych

ruchomości w protokole zajęcia opisanych, 
a znajdujących się w lokalu sklepowi m 
dłużnika położonym w Drohobyczu przy 
ul. Sob-eskiego L. 2 dom Dra Szajny, oce­
nionych na łączną sumę 6.00u zł. Ruchomo, 
ści te można oglądać w dniu licytacji w 
czasie wyżei oznaczonym na miejscu sprze, 
dąży. Sprzedaż odbędzie się oele.m zaspoko, 
jenia wierzycieli Iwana Cza-powskiego w 
Drohobyczu.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru III.
Drohobycz, 25 maja 1938. 1644K

II. Km. 490/38. Obwieszczenie o licytacji 
nieruchomości. Komornik Sądu grodzkiego 
w Drohobyczu rewiru II. Jan Frydlewicz, 
maiący kancelarię w Drohobyczu, ul. Pił, 
sudskiego 28, na podstawie art. 676 i 679 
koc. podaje do publicznej wiadomości, że 
dnia i 8 lipca 1938 r. c godz 12-tej w poi. 
w Sądzie grodzkim w Drohobyczu, biuro 
Nr. 42 I. p. odlbędzie się sprzedaż w drodze 
publicznego przetargu należących do dłuż, 
niczki Firmy ,,Ziemnafta“ Spółki z ogr. odp. 
względnie je j prawonabywców nieruchomo, 
ści: a) 71%,go udziału w prawie po dzień 

■ 28 stycznia 1951 roku czasowo ograniczonej 
własności pól mftowych „Januś I, II, III, 
IV  i V “ obj. wll. 3884, 3885. 3886, 3887 i 
3888 tus. ks. naft. b) 71.6% ,go udziału w 
prawie czasorwo ograniczonej własności poi 
naftowych „Januś V I, V II i V III obj. wll. 
3976, 3977 i $978 powyższej księgi nafto­
wej, a mianowicie odnośnie do 12.5%,go 
udziału w prawie po dzień 31 grud nia 1951, 
odnośnie do- dalszego 30.6%#g*"> udz.ału w 
prawie po dzień 28 stycznia 1952 roku, oraz 
odnośnie do 28.5% ,go udziału w prawie po 
dzień 12 marca 1951 roku czasowo ograni, 
czonej własności tychże pól naftowych „Ja­
nuś V I, V II i V III“. c) 71% ,go udziału w 
prawie po dzień 31 grudlnia 1951 roku cza, 
sowo ograniczonej własności pola naftowe, 
go „Januś;Kotłowrnia“ obj. wl. 2849 tejże 
ks. naftowej, d) 59.5%-go udziału w prawie 
powrotu, względnie w prawie do dlnia 17 
lutego 1953 roku czasowo ogr.ani-czonei wla, 
sności pól naftowych „Zysk I, II, III, \  i 
VH“ obj. wll. 3754. 3755, 3756, 37b2 j  3786 
tej samej ks. naftowej, e) 59.5%-go udziału 
z 60/100 części prawa po dzień 17 lutego 
1953 czasowo ograniczonej własności pola 
naftowego „Zysk IV“ obi. wl. 3761 po wyż, 
szej księgi naftowej, f) 65% ,go udz.ału w 
prawie do dnia 28 stycznia 1952 roku trwać 
mającego prawa powrotu pola naftowego 
„ELka" obj. wl. 1342 tejże ks. naftowej, a to 
wszystko łącznie z takimi udziałami w znaj­
dujących się na powyższych polach iafto, 
wych kopalniach naftowych pod godłem 
„Tytuś — Ja.nuś“ w Borysławiu, oraz w 
należącym do tych kopalń i ich prynależ, 
ność stanowiącym urządzeniu i inwentarzu 
kopalnianym. Nieruchomości te o«zaoowa« 
ne zostały na łączną sumę zł. 120.938.—, ce, 
na zaś wywołania wynosi zł. 90.703 gr. 50. 
Przystępujący do przetargu obowią' any jest 
złożyć rękojmię w wysokości zł. 12.100 . 
Rękojmię naleiy złożyć w gotowiinie albo 
w takich papierach wartościowych bądź 
książeczkach wkładkowych imstytucyj. w 
których wolno umieszczać fundusze mało, 
letnich. Papiery wartościowe przyjęte będą 
w wartości trzech czwartych części ceny 
giełdowej. Przy licytacji będą zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile do* 
datkowym publicznym obwieszczeniem nie 
będą podane do wiadomości warunki od, 
mienne. Prawa osób trzecich nie będą prze, 
szkodą do licytacji i przysądzenia własno­
ści na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby te przed rozpoczęciem przetargu nie 
złożą dowodu, że wniosły powództwo o 
zwolnienie nieruchomości lub jej części od 
egzekucji, że uz-yskały postanowienie wła, 
ściwcgo Sądu, nakazujące zawieszenie egze* 
kucji. W  ciągu ostatn. 2 tygodni przed licy* 
tacja wolno oglądać nieruchomości w dni 
powszednie od godziny 8 ,ej do 18-ej, akta 
zaś postępowania egz< kucyjnego można 
przeglądać v Sądzie grodzkim w Drohoby­
czu, biuro Nr. 44 lub w biurze Komornika, 
przy ul. Piłsudskiego 28. 1596K

Km 532'38. Strona zn-boy.iązana Sara 
Berger w Rawie Ruskiej. Edykt licytacyjny 
oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelno, 
ści. Na wniosek ChaskLa FLuhra kupca w 
Tarnowie strony egzekwującej odbędzie się 
dnia 12 sierpnia 1938 r o godz. 9 , ej przed, 
poł. w biurze Nr. II. p. na zasadzie zatwier, 
dzonych warunków licytacja następujących 
reaności: Ks. gr. Rawa Ruska. Wid. 1/2 cz. 
1130. Oznaczenie realności: parć. bud. 137/1 
i część budynków. Wart. szac. wraz z przy­
należ. 4.400 zł. Najniższa oferta 2.200 zl. 
Whl. 1/2 cz. 2614. Parć. bud. 137/3. Wart. 
sza-c. wraz -z przynależ. 612 zł. 50 gr. N aj, 
niższa oferta 305 zł. 25 gr. Do realności 
whl. 1130 i 2614 ks. gr. Rawa Ruska należą 
następujące przynależności: jak pre tokół
opisu i oszacowania. Poniżej najniższej o, 
terb, sprzedaż nie nastąpi. Sąd grodzki w 
Rawie Ruskiej jako sąd hipoteczny zano, 
tuje wyznaczenie terminu licytacyjnego.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Rawa Rudka, 12 maja 1938. 1633K

Km. 4309/35/34. Obwieszczenie o drugiej 
przymusowej licytacji nieruchomości. W ie, 
rzycielka: Kooperatywa „Oszczadnist" w
1'rm iniu Dłużnik: Wasyl Kułyk s. M iko, 
łaja w Urmanru. Wierzytelność: 3.192 zl. 
25 gr. zpn. Dnia 4 sierpnia 1938 o godzinie 
10^vj przedl południem sprzedane zostaną 
w Sądlzie grodzkim w Brzeżanach w biurze 
Nr. 55 1) cał< realności ob j. whl. 996 , 997, 
998 iks. gr. gm. Urmań, 2) 1/12 część real­
ności obj. włtł. 924 ks. gr. gm. Urmań, 3) 

raz pg.\ lik. 821/2 w drodzy ca w skład re* 
alności obj. whl. 916 ks. gr. Urmań, stano* 
wiący ch własność d!łu znika Wasyla Kułyka 
s. M ikołaja w Urmaniu celem ściągnięcia 
wykonalnej wierzytelności wierzycielki w 
1 wocie 3.192 zl. 25 gr. zpn. dla których księ.

gi gruntowe prowadzi Sad grodzki w Brze, 
żanach. Poddane licytacji: realności należą 
do typu realności wiejskich stanowiące 
grunta orne z wyjątkiem 2 -ch parcel wcho, 
dcących w skład realności obj. whl. 916, 
które stanowią -drogi dojazdowe. Realności 
obj. whl. y96, 997 i 998 stanowią jeden 
wspólny kompleks, na którym pobudowane 
są budynki mieszkalne i gospodarcze. W y, 
źej wyszczególnione realności zostały osza, 
cowane a to : ad 1) tj. całe realności obj.
whl. 996, 997 i 998 ks. gr. gm. Urmań jako 
jedna całość stanowiące vraz z budynkami 
na tej realności się znajdującymi na kwotę 
6.845, wobec czego cena wywołania wyno, 
sić będzie okrągło 4.564, ad 2) 1/12 część 
realności obj. whl. 924 ks. gr. gm. Urmań 
oszacowana została na kwotę 10  zł., wobec 
czego cena wywołania wynosić będzie zł. 
6.70, a-d 3) parcela gr. lk. 821/2 obj. whl 916 
ks. gr. gm. Urmań na kwotę zl. 900 wobec 
czego cena wywołania wynosić będzie zł. 
600. Poniżej ceny wywołania sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. Każdy przystępujący 
dc licytacji winien złożyć do rąk Komor, 
pika przed rozpocz. przetargu rękojmię a to: 
ad 1) odnośnie do realności obi. whl. 996, 
997, 998 kwotę 684.50 zł., ad 2) odnośnie 
do 1/12 części realności obj. whl. 924 zł. 1. 
ad 3) odnośnie do pgr. 821/2 obj. whl. 916 
zł. 90 a to albo gotówką albo w takich pa­
pierach wartościowych lub książeczkach 
wkładkowych, w których lokować można 

fundusze nieletnich, przy czym zaznacz? się, 
że papiery wartościowe przyjęte będą w 
wysokości 3/4 części ich ceny giełdowej.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Brzeżany, 12 maja 1938. 1510K

UZN A N IE ZA ZM ARŁEGO.
1) T. 11/38 Andrzej Pryjda, urodzony w 

Jarosławiu dnia 4 października 1851, syn 
Sebastiana, wzięty przez Rosjan w podwo* 
dę w roku 1914, 2) T. 29/36 Piotr Sporadyk, 
urodzony w Truszowicach dnia 11 lipca 
1881, syn Aleksego i Anny, uczestnik w oj, 
ny świafowej zaginął w roku 1914 slużyl 
przy 18 pułku austriackiej obrony krajowej, 
3) T. 6/38 Andrzej Król, urodzony v Gzu- 
d-owicach dnia 20 lipca 1892, syn Michała, 
uczestnik wojny światowej zaginął w roku 
1915. Służył przy 2 pułku piechoty legio, 
nowej. 4) T. 19/38 Michał Hamar, urodzo, 
ny w Radochońcach, dnia 5 sierpnia 1891, 
svn Jana. uczestnik wo-jny światowej zagi, 
nął .w roiku 1915. Służył przy 89 pułku au, 
striacki-ej piechoty. 5) T. 3/38. Aleksy Po­
dło, urodzony w Gnojnicach dnia 20 -mar­
ca 1893, syn Eliasza i Katarzyny, uczestnik 
wojny światowej zaginął w roku 1916. Słu­
żył przy 89 pułku piechoty austr.ackiej. 6 ) 
T. 80/37 Andrzej Fediotko, utodizon-" w 
Kuńkowcach, dnia 4 grudnia 1898, syn Grze 
gorza uczestnik wojny światowej zaginął w 
roku 1918. Służył przy 10 pułku austriackiej 
piechoty — i od czasu wyżei podanego rie  
dają o sobie żadnej wiadomości. W  celu 
uznania ich za zmarłych wzvw- się, by do 
pól roku od dnia 1 czerwca 1938 licząc u, 
dzielono o nich wiadomości Sądowi.

Sąd Okręgowy.
W  Przemyślu, dnia 21 maja 1938. 1617

T. 74/38. Maksym Sagańśki, urodzony 24 
sierpnia 18S1 Skomorochy, jako żołnierz 
austriacki został pod Przemyślem rzekomo 
zabity. Sąd ogłasza wezwanie udzielenia 
wiadomości o zaginionym w ciągu 3 mie, 
sięcy.

Sąd Okręgowy.
Lwów, 19 kwietnia- 1938. 1623

T. 71/38. Jan Derkacz, urodzony 20 sty­
cznia 1900 w Żółkwi jako żołnierz ukraiń, 
ski zaginął. Ogłasza się wezwanie o udzie, 
lenie Sądowi wiadomości o zaginionym w 
ciągu roku.

Sad Okręgowy.
Lwów, 15 kwietnia 1938. 1622

I T. 15/38. Edykt. Wojciech Targ, uro, 
dzony 1853 r. w Męcince, zaginął w A me, 
rycc 1886 r. Wiadomości o nim udzielić na* 
leży do roku.

Sąd Okręgowy.
W  Jaśle, dnia 28 kwietnia 193S roku. 1560

I T. 42/38. Edykt. Wojciech Rzońca, uro, 
dzony 1863 r. w Łazach dcmbowieckich, za, 
ginął na Węgrzech w r. 1918. Wiadomości 
o niim udzielić należy do roku.

Sąd okręgowy Wvdziat 1. cywilny.
W  Jaśle, dnu 4 maja 1938 roku. 1561

I T. 1/38. Edykt. Iwan Iwasiów, syn Dmy, 
tra i Tekli, urodzony dnia 9 maja 1892 r. w 
Torhowie pow. Zborów zaginął od roku 
1916 r. jako tTnierz austriacki na wojnie 
światowej. Wdrażając postępowanie celem 
uznania go za zmarłego wzywa się, aby o 
zaginionym uwiadomiono do 6  miesięcy 
Sąd lub kuratora, adw. Dra Korzennego w 
Złoczowie.

Sąd okręgowy Wydz. 1. cvw.
W  Złoczowie, dnia 10 marca 1938. 1536

RO ZM AITE.
Prez. 892,38. Podaje się do wiadomości, 

że z dniem 15 czerwca 1938 o godz. 14,ej 
rozpoczną się we wsi Wołosów dochodzenia 
celem założenia na nowo księgi gruntowej 
dla gminy każ. Wołosów. Każdy kto ma in­
teres w zbadaniu stosunków posiadania wi» 
nien się zgłosić w kancelarii gromadzkiej w 
Wołosowie.

^ąd Grodzki.
Nadwóma, dnia 18 maja 1938. 1637

Sąd okręgowy Sambor wzvwa wierzycieli 
Adama i Magdalenę Mieleckich wpisanych 
w stanie biernym whl. 160 gm. Sambor 
Miasto z kwotą 79 florenów 48 krajcarów 
zpn. Barbarę Chaminiewiczową z kwotą 
321 florenów zpn. Mojżesza Lehrmana z

kwotą 147 florenów zpn. Karola Turek? z. 
kwotą 200 florenów zpn. Franciszka.Karola 
Gilatowskiego z kwotą 200 florenów- zpn., 
by w terminie do 1 czerwca 1939 zgłosili 
roszczenia o powyższe prawa, w przeciw-, 
nym razie wierzytelności będą umorzone.

1639

O SŁO SZ EN IA  PRYW A TN E

BA N K G O SPO D A RSTW A  KRA JO W EGO
zawiadamia, że w myśl § 16 statutu przepro, 

wadzono w dniu 20 maja 193S r. 
L o s o w a n i e  

8  i  swych LISTÓW  ZA STA W N YC H , 
7%-wych LISTÓ W  ZA STA W N YC H  

E M ISJI I I —V II,
8 %= wych O B LIG A G Y J BU D O W LA N YC H  

E M ISJI I - I I I ,  
wraz ze skonwertowanymi na na za,
sadzie ustawą- z dn.a 20 grudnia 1932 r. 
(Dz. U. R. P. Nr. 115, poz. 950) O D C IN , 

KAMI POW YŻSZYCH  EM ISJI 
i

skonwertowanych na 4 J/, «/„ na zasadzie tej, 
że ustawy 8 % i 1%  LISTÓ W  ZA STA W ­
NYCH W Y M IEN IO N YCH  EM ISJI zabez, 

pieczonych pożyczkami ziemskimi 
następnie

6 %--wych L ISTÓ W  ZA STA W N YC H  EMU 
S JI V III i 6 % swych O B L IG A C Y J B U D O ­

W LA N YCH  E M ISJI IV
wreszcie

4 14 % , i%  L ISTÓ W  ZA STA W N YC H
b. Banku Krajowego, przejętych i skonwer, 
towanych przez Bank Gospodarstwa Krajn, 
wego.

Wykazy numeryczne wylosowanych od, 
cinków zawiera „Monitor Polski" Nr. 120 
z dnia 27 maja 1938 r. Tabele losowań mogą 
zainteresowani przejrzeć względni podjąć 
w Centrali lub Oddziałach Banku.

Wypłat? należności za wylosowane od 
cinki odbywać się będzie, począwszy od 
dnia 30 czerwca 1938 r. w Centrali Banku 
w Warszawie i Oddziałach prowmcjonal, 
nych.

Oprocentowanie wylosowanych odcinków 
usitaje w dniu 30 czerwca 1938 r.

Emisjami b. Baraku Krajowego admini* 
'tru je Oddział Banku we Lwowie, do.kąc. 
należy się zwracać -bezpośrednio w sprawach 
dotyczących listów zastawnych tych emisji.
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BILA N S A K C Y JN EG O  BA N K U  ZWL\2 
KO W EGO  S. A. we Lwowie w likwidacji 

ta ro i 1937.
A ktyva: Rk kas-y 458.89, Rki bieżąc .1

211.066.29, Rk pożyczek skryptowych —.05, 
Rk różnych 18.57, Rk irchomości 1.—, Rfk 
udziałów 2.01, Rk weksli nieuregulowanych 
4.359.84, Rk kredytu klęskowego —.10, Rk 
strat i. zysków . .  1925 1.729.825.30, Rlk strat 
i zysków r. 1926 15.0P5.9S, Rk strat i zys> 
ków r. 1932 11.001.83, Rk strat i zysków r. 
1935 8.383.30, Rk strat i zysków r. 1934 
1.841.81, Rk strat i zysków r. 1935 306.55, 
Strata 72.30, Razem 1,982.343.82. Pasywa: 
Rk kapitału akcyjnego 720.000, Rk. fun-diuszu 
rezerwowego 148.157.12, Rki bieżące 
114.213.61, Rk wkładek oszczędności 677.64, 
Rk przechodni 1936/7 43.262.68, Rk strat i 
zysków r. 1S27 856.782.97, Rk strat i zysków 
r. 1928 25.721.88, Rk sitrał i zysków r. 1929 
42.906 71, Rk strat i zysków r. 1930 20.682.45, 
Rk strat i zysków r. 1931 7.661.65, Rk strat 
i zysków r. 1936 2 277.11. Razem 1,982 343.82 
Straty: Rk. kosztów administracji 772.30,
Razem 772.30. Zyski: Rk resp-tuuji odpisów 
700.—, Strata 72.30, Razem 772.30.

Likwidatorzy: Tadeusz Wierzejski, Dr.
Bruno I  ttman. 1641

„POLSKA FO R ESTA " Spółka Akcyjna.
Bilans z dniem 31. X II. 1937 r. 

Aktyw? I. Majątek stały: Inwentarz zl. 
3.212 50. II. Majątek płynny: Gotówka w 
kasie zł. 63.286.04, weksle podane do inka­
sa zl. 7.437.02, efekty zl. 7.800.—: III. Dłuż* 
nicy zl. 863.081.4 5. IV. Kaucje zł. 93.368.51. 
V. Sumy przechodnie -.1 3.700. —. V I. Straty 
z lat ubiegłych zl. 366.998.90. Razem zł. 
1.40S.SS4.42.

Pasywa, I. Kapitały własne; Kapitał ak, 
cyjny zl. 500.000.—, Fundusz amortyzacyj, 
ny zł. 321.25, II, Zobowiązania: wierzyciele 
zl. S92.190.52. III. Sumy przechodnie zl.
12.965.50. IV. Zysk w roku 1937 zł 3.407.15. 
Razem zl. 1,408.884.42.

Suma zobowiązań zagranicznych złotvcb 
852.847.98.

Księgowy: Leon Fuchs.
Stanisławów, dnia 31 grudnia 1937 -r.

Rachunek zysków i strat 
z dniem 31. X II. 1937 r.

W inien: Asekuracja zl. 1.240.55, Prowizja 
zł. 112.210.83, Ubezpieczenie Społeczne zł- 
12 215.18, Administracja zł. 117.988.04. O d, 
pisy z inwentarza zł. 321.25, Zysk w roku 
1937 zl. 3.-n)7.15, Straty z lat ubiegłych zl.
366.998.90, Razem zł. 614.381.90.

Ma: Różnice kursu zl. 10.716.89, Podatki 
zł. 52.049.58, Odsetki zł. 16.133.34, Skup i 
sprzed, mat. tarł. zł. 27.549.76 Skup i sprze­
dać ccłuloty zl. 25.842.33, Dochód hrutto 
zl. 1U.091.10, Straty z lat ubiegłych zł.
366.998.90. Razem zl. 614.381.90.

Księgow-y: Leon Fuchs.
Stanisławów, dn. 31 grudnia 1937 r. 1636

W YN IK  zbiórki „Ridnej Szkoły". Na
skutek zezwolenia U rz ę d u  Wojewódzkiego 
Lwowskiego z 6  IV. 1938 L. Po-L B . 27/43/38, 
Stanisławowskiego z 13. IV. 1938 N/*S. P, B. 
53 '39/38, Tarnopolskiego z 14. IV. 1938 Nr. 
P B —3/33/38 wpłynęło dla R.dnei Szkoły ze 
zbiórki w czasie, od 23—27 IV. 1938 z tery, 
torium Województwa Lwowskiego 7.702.10' 
zł., Stanisławowsk-tgo 2.095.48 zł.. Tarno­
polskiego 4.979.01 zl. Główni- Zarząd T«wa 
„Ridna Szkoła" we Lwowie. 1640
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